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Zdyscyplinowany i sum ienny w swym zawodzie, dobry teoretyk w zakresie p r a ­
wa cywilnego, k tóre w ykładał swego czasu aplikantom  adw okackim , chwile w olne 
od pracy i urlopy poświęcał na w ędrów ki po K ielecczyźnie.# K raina Żeromskiego 
w raz ze swymi lasam i, polam i i łąkam i była jego drugim  domem. Kochał przyrodę 
i otaczający go świat. Nie był to obszar rozległy, ale mieścił to, co było dla niego 
najcenniejsze: polski krajobraz i polską piosenkę.

Świętosław  M ichał K raw czyński budził podziw przez um iejętne godzenie swych 
rozlicznych zdolności i zamiłowań. Na otaczające go zjaw iska patrzy ł przez p ry z ­
m at obranego zawodu obrońcy, uskrzydlając i wzbogacając jednocześnie swe życie 
poezją i muzyką. R eprezentow ał najszczytniejsze idee humanizm u.

Pozostawił po sobie niezm ierny żal i pustkę odczuwaną przez środowisko p ra w ­
ników kieleckich.

Andrzej Ploski, adw.

R edakcja „P alestry” przyłącza się do w yrażenia żalu z powodu zgonu adw. 
S. M. Krawczyńskiego, k tóry  był wysoce cenionym w spółpracow nikiem  naszego 
czasopisma.

/W O T A  T H f

Granice dyskrecjonalnych uprawnień rad adwokackich 
w zakresie powoływania kierowników i ich zastępców 

w zespołach adwokackich
Pozycja praw na kierow nika zespołu adwokackiego w świetle przepisów  u stro jo ­

wych o adw okaturze 1 jest dostatecznie w yraźnie zarysowana. W ym ienione przepisy 
określają tryb powoływania kierow nika, zakres jego kom petencji (art. 20, 21, 23, 24, 
29 i 30 ustaw y oraz §§ 10, 12, 20, 21, 22, 23, 27, 39 i 43 rozporządzenia), sposób od­
w ołania k ierow nika (art. 31 ustawy), spraw ę jego zastępstw a oraz wysokość w yna­
grodzenia za pełnione funkcje. K ierow nik zespołu adwokackiego jest organem  zes­
połu, a do jego kom petencji należą wszelkie spraw y z w yjątk iem  tych, w których 
właściwe są inne organy zespołu (zebranie zespołu, kom isja rew izyjna).

Przepisy ustrojow e o adw okaturze przyjęły oryginalną form ułę pow oływ ania k ie­
row nika zespołu i jego zastępcy. M ianowicie nie następuje ono w drodze wyboru 
do pełnienia tej funkcji jednego z członków zespołu przez zebranie zespołu, lecź w 
drodze desygnow ania przez m acierzystą rad ę  adw okacką określonej osoby spośród 
tych kandydatów , k tórych przedstaw ił dany zespół. T ryb tego pow oływ ania określił 
szczegółowo crt. 28 ustaw y, a kom entator tego przepisu 2 zaznaczył, iż z treści tego 
przepisu wynika, „że powołanie kierow nika stanow i dyskrecjonalne upraw nienie 
rady adw okackiej, pewnego rodzaju  ak t wyborczy, ogólnie zaś p rzy ję ta  jest za­
sada, że od uchw ał wyborczych nie przysługują odw ołania (...).” Z tego względu 
od uchw ały rady adwokackiej odm aw iającej powołania kierow nika zespołu spo­
śród kandydatów  zgłoszonych przez zespół nie przysługuje odwołanie.
---------------  /

1 Ustawa z dnia 19 grudnia 1963 r. o ustroju adw okatury (Dz. u. z 1963 r. Nr 57, poz. 309 
i z 1967 r. Nr 13, poz. 55) oraz rozporządzenie Ministra Spraw iedliw ości z dnia >28 grudnia 
1963 r. w  spraw ie zespołów  adw okackich (Dz. U. z 1964 r. Nr U , poz. 4).

2 Por.: Przepisy o adwokaturze — Kom entarz, praca zbiorow a pod red. S. G a r l i c k i e -  
g o, w yd. nakładem  NRA, W yd. Praw nicze, W arszawa 1969.
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Tak jednoznacznie — zdaw ałoby się — uregulow any w art. 28 ustaw y tryb  po­
w oływ ania kierow nika zespołu i jego zastępcy może jednak w  praktyce budzić 
w ątpliw ości i wywoływać nieoczekiw ane skutki. P rzykładem  tego może być sy tu a ­
cja, jaka pow stała w Zespole Adwokackim  w P., działającym  na terenie Izby Ad­
w okackiej w  X. Przebieg i konsekw encje w ynikłych tam  w ydarzeń zasługują na 
baczniejszą uwagę, a ich finał w postaci uchw ały P rezydium  Naczelnej Rady Adwo­
kackiej z dnia 10 m arca 1977 r. stanow i dość niezwykły precedens w życiu korpo­
racyjnym  adw okatury.

Podczas zebrania sprawozdawczo-wyborczego w końcu 1976 r. (okres kam panii 
wyborczej w zespołach) członkowie w spom nianego Zespołu Adwokackiego w P. do­
konali — w drodze głosowania w yboru dwóch kandydatów  na kierow nika Zes­
połu oraz dwóch kandydatów  na jego zastępcę stosownie do przepisu art. ,25 pkt 3 
ustawy. N azwiska w ybranych kandydatów  zostały przesłane Radzie Adwokackiej 
w  X, k tóra na posiedzeniu poświęconym obsadzie k ierow nictw a zespołów adw okac­
kich powołała nieoczekiwanie k a n d y d a t a  n a  z a s t ę p c ę  kierow nika Zes­
połu — n a  j e g o  k i e r o w n i k a ,  natom iast zgłoszonego przez zebranie człon­
ków  Zespołu k a n d y d a t a  n a  k i e r o w n i k a  Zespołu — n a  z a s t ę p c ę  
k i e r o w n i k a .  W tej sytuacji wyłoniło się zagadnienie, czy Rada Adwokacka w X 
w ładna była postąpić w taki sposób, bądź czy nie przekroczyła swoich upraw nień.

Prezydium  NRA, rozpatru jąc tę spraw ę, nie uznało za dopuszczalne powoływanie 
na k ierow nika zespołu adw okata w ybranego na zebraniu zespołu jako kadydata na 
zastępcę kierow nika, a w ybranego na tymże zebraniu kandydata na kierow nika — 
na zastępcę kierow nika zespołu. S tanow isko Prezydium  NRA w ynika ze ścisłej 
w ykładni przepisów  dotyczących pow oływ ania kandydatów  do obsady kierow nictw a 
zespołu adwokackiego. C harak ter tych przepisów  nie pozwala na ich w ykładnię 
rozszerzającą, gdyż nie można przyjąć, żeby zebranie zespołu adwokackiego, doko­
nując w yboru kandydatów  odrębnie na obie funkcje kierownicze, przedstaw iało r a ­
dzie adw okackiej de facto czterech kandydatów  oraz żeby rada adwokacka mogła 
z kolei spośród tych kandydatów  dokonać dowolnego ak tu  wyborczego. W r a ­
zie przyjęcia takiej in te rp re tac ji przepisu art. 28 ustaw y zbędne byłoby sform ułow a­
nie przepisu art. 25 pkt 3, nakazującego dokonanie w yboru dwóch kandydatów  
na k ierow nika : w m iarę potrzeby — odrębnie dwóch kandydatów  na jego zastęp­
cę. Nie ulega wątpliwości, że ustaw odaw ca, ustanaw iając taką normę praw ną, dał 
w ten sposób wyraz potrzebie zaakcentow ania w pływu zebrania zespołu na wybór 
kierow nika zespołu i — odrębnie — na wybór jego zastępcy.

Zastosow ana przez Radę A dw okacką w X procedura m usiałaby prowadzić do 
w ypaczenia istoty wyborów na k ierow nika zespołu i jego zastępcę. Nie uspraw ied­
liw ia takiej p rak tyk i w yrażony w kom entarzu  do cyt. Przepisów  o adw okaturze, 
m ianow icie do art. 28 u. o u.a., pogląd (pkt 4) głoszący, że „Rada Adwokacka w ra ­
zie przedstaw ienia przez zespół 2 kandydatów  na kierow nika i 2 na zastępcę może 
powołać kierow nika spośród kandydatów  na zastępcę (i odw rotnie)”. Prezydium  
NRA pogląd ten zakw alifikow ało jako błędny, gdyż nie w ynika on z brzm ienia 
przepisów  ustaw y o ustro ju  adw okatury . M ając powyższe na uwadze P rezydium  
NRA uznało uchw ałę Rady A dw okackiej w Izbie X w spraw ie powołania k ierow ­
nika Zespołu Adwokackiego w P. i jego zastępcę za sprzeczną z praw em  i na pod­
staw ie art. 60 ustaw y uchyliło ją  z urzędu.

S tanow isko Prezydium  NRA w tej spraw ie ma niew ątpliw ie charak ter prece­
densowy i kładzie tam ę ew entualnem u powtórzeniu się wadliwego postępow ania 
ra d y  adw okackiej, jak ie  miało m iejsce w Izbie X, w innych izbach. Jakkolw iek po­
w oływ anie kierowmika zespołu i jego zastępcy stanow i dyskrecjonalne upraw nienie
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rady adw okackiej, to jednak nie może ona przejść do porządku dziennego nad w o­
lą członków zespołu adwokackiego, w yrażoną przez nich w  akcie w yborczym . Tym 
bardziej, że w yrażenie tej woli odbywa się w drodze głosowania tajnego, co zapew ­
nia pełną swobodę zajęcia przez każdego członka zespołu nieskrępow anego s tan o ­
wiska. A kt wyborczy do organów  adw okatury, jak  w ogóle każdy ak t wyborczy, nie 
może i nie pow inien być przedm iotem  m anipulacji sprzecznej z in tencją wyborców.

s.m.

ZYGMUNT ALBRECHT

Rozmyślania adwokata emeryta

A u to r  w y c h o d z i  z założenia u zn a n e j  przez  organa sam orządu  a d w o k a c k ie g o  
kon iecznośc i  op iek i  m a te r ia ln o -b y to w e j  t soc ja lno -psych iczne j  na d  a d w o k a ta m t  
e m e r y ta m i  i renc is tam i,  da je  zaś p r io r y te t  obo w ią zko w i  op iek i  tego drug iego  r o ­
dza ju ,  p rzy tacza jąc  na poparcie  sw ego  poglądu głosy n a u k i  i p o w a ż n e j  p u b l i ­
c y s ty k i .

Żywe poruszenie pow stałe w naszej adw okaturze w związku z uchw ałą NRA 
wprow adzającą przy w ykonyw aniu zawodu adwokackiego górną granicę w ieku — 
przycichło. Można się było tego spodziewać, skoro środki praw ne charak te ru  kon- 
trującego zostały bezskutecznie w yczerpane, a powaga zawodu i zdrowy rozsądek 
zam knęły drogę do objaw iania jakichkolw iek pozapraw nych m anifestacji. Pozostały 
więc jedynie rozm yślania nad poszukiwaniem  środków łagodzenia w strząsu ekono­
micznego, a jeszcze bardziej psychicznego, doznanego p~zez wielu kolegów i ich ro ­
dziny. Poszukiw ania te sprow adzają się do udzielenia odpowiedzi na pytanie: „Co 
robić d ale j?’’ albo — aby uzyskać pełniejszą odpowiedź — „Co robić dalej i co ro­
bić z sobą?”

Na tak  rozszerzone pytanie adresatem  odpowiedzi byłby podmiot pouczony o tym , 
jak może zapracow ać na utrzym anie swojej rodziny, a jednocześnie przedm iot, chro­
niony przed skutkam i pustki powstałej z nadm iaru  rozporządzalnego czasu.

Naczelna Rada Adwokacka, co należy podkreślić z uznaniem , zdaw ała sobie sp ra ­
wę z konieczności pomożenia em erytow i w znalezieniu odpowiedzi na-powyższe roz­
szerzone pytanie, od razu bowiem w prow adziła „zapomogi” wyrównawcze, w skazu­
jąc obok nich na możliwość zatrudnien ia em eryta w zespole na podstaw ie umowy 
o pracę, zlecenia lub umowy o dzieło. P rezydium  NRA wyraziło ponadto pogląd, 
że rady adw okackie mogą ustalać listy konsultantów  praw nych spośród adw oka­
tów skreślonych z zespołów z powodu wieku, a będących w ybitnym i specjalistam i 
w poszczególnych dziedzinach praw a. W reszcie możliwość pewnych zarobków, a tym 
samym w ypełnianie pustki w skutek nadm iaru  czasu, mogłyby daw ać em erytom  w y­
głaszane przez nich prelekcje w ram ach szkolenia aplikantów  oraz doskonalenia 
zawodowego adwokatów.

Łatwo przewidzieć — a potw ierdza to dotychczasowe doświadczenie — że pomoc 
finansow a konkretnie -wyrażać się będzie w „zapom ogach” wyrównaczych, n a to ­


